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Konferencja paryska.
Lwów, 13 stycznia.

Żmudni'’, mężnaby powiedzieć 
niemal opornie, toczą s ę ( brady 
k o n cerencji paryskiej. Zw otana dla 
celów wyłącznie finansowych, mc- 
że służyć za dowód, że te właśnie 
sprawy stanowią za dni naszych 
główny ośrodek polityki światowej. 
Jeśli stanowiska Francji, Anglji, 
Ameryki nie udało  się utrzymać 
na jednej wspólnej linji, jeśli ko ­
operacja ich w sprawach najważ­
niejszych nawet wykazywała ta! 
często różnice, grożące zerwaniem 
tych ścisłych węzłów, jakie nawią­
zała między niemi wojna — to 
źródłem nieporozumień będą sp ra ­
wy finansowe pow stałe  w następ­
stwie wojny, zwłaszcza kwestja 
długów wojennych, w ostatnich 
czasach niezmiernie zaogniona 
skutkiem niefortunnego nieco wy- 
s ąpienia francuskiego ministra 
skarbu Clementela.

Wiadomo, że w grudniu r. z. 
rozpoczęła Francja zA m eiyką pour- 
patlery co do ustalenia norm dla 
sp ła ty  długów wojennych, zaciąg­
niętych przez Francję w Ameryce. 
Rzad angielski przykro był dotknię- 
ly wszczęt lam tych rokowań, jako 
że i on ma we Francji nieuregulo­
w ane dotąd wierzytelności z po­
dobnego tytułu. Więc też wielkim 
głosem Winston Churchill w  Izbie 
gmin przypofnniał Francji co winna 
sojuszniczce. Nadomiar rokowania 
fraecusko-amerykańskie doprow a­
dziły b a r ć z i  rychło do rozdżwię- 
ków. Memorandum C em ente la  wv- 
w ułało w Ameryce jak najgorsze 
wrażenie, ściągnęło tam* Sna nią 
podeirzenie o chęć uwolnienia się 
od d ługów  tan;m kosztem i anu­
lowaniem. Mieliśmy wówczas sp o ­
sobność omówić wzburzenie opinj 
amerykańskiej i ostre represje nie- 
tylko finansowe zaprowadzone tam 
na w ypadek, gdyby Franc a zamie­
rzała obstawać przy swych pro­
pozycjach.

Nieporozumienie trwało  w praw ­
dzie krótko, Francja bowiem p o ­
spieszyła 7 uspokajającemi wyja­
śnieniami jakkolwiek projektowi 
amerykańskiemu, by  i dla tej spra­
w y  ustalono coś w rodzaju planu 
D avssa  oparła się stanowczo.

P ocię ły  więc stosunki między­
sojusznicze wikłać sięj w sposób 
oardzo przykry, a naw et — do pe­
wnego stopnia — niebezpieczny. 
Aby :apobiedz możliwym dalszym 
konfliktom po wsiał jeszcze w po­
czątkach r. z. projekt zwołania 
konferencji do Paryla. Jak wielką 
m a mieć ona w agę dla utrzyma­
nia nadal zgodnego pożycia państw 
związanych ze sobą nietylko w ę­
złami współdziałania wojennego 
i przyjaznych stosunków, lecz rak-

Siwisdii publicysta o Poisce.
DALSZY CIĄG OŚWIADCZEŃ P. MARCO POLC W „IZWIESTJACK". -  
POLSKA „WYZYSKANA" PRZEZ FRANCJĘ V\ YSŁUGUJE SIĘ OBEC­
NIE a n g l j i  (?) — n a w o ł y w a n i e  d o  z g o d y  p o l s k o - r u s k i e j .  -

SŁOWA A CZYNY.

.jazety  Lwowskiej1*).

się poświęcić w imię angielskich 
inieresów w Az; ? P. Skrzyń;ki 
myli się w nadziei os ągni cia p - 
ży ku drogą p święceń na rzecz 
W. Brytanji? W koncu oficjalny 
organ r ądu sowieckiego ośw iad­
cza, jak następuje: „SSSR pragnie 
poKoju oraz rozwoju stosunków 
gospodatczych, dla k.órych konie­
czną poóstawą jesf polityka przy­
jaźni. W tym k i 'runku  interesy obu 

aństw są identyczne".
Dla scharakteryzowania .szcze­

rości" tego najnowszego apelu dy­
plomaty sowieckiego do utrwale­
nia pokoju z Polską, nie od rzeczy 
będzie lu wymienić, że właśnie 
równoc eśnie z ukazaniem się ar­
tykułu p. Marco Polo pisma so­
wieckie ogłosiły ńóWy orbrźymlćh 
rozmiarów „manifest kóminternu" 
z okazji „najnowszej fali najokru­
tniejszych represji w obec proleta- 
rja u polskiego". Odezwa nawołuje 
d i pamiętan a, że ^reakcyjna klika 
pclska jest awangardą, kontr-rewo- 
lucji św atowej", wobec czego na­
leży żądać zwolnienia „nieugiętych 
rewolucjonistów — wielu tysięcy

{Telcf&nemat własny

Pogranicze sew  13 stycznia.
W uzupełnieniu podanego w 

streszczeniu przez P. A. T. artykułu 
Marco Polo w *Tzwiestjach“ o 
u ormowaniu stosunków j olsko- 
sowieckicn przytaczamy tu dals :e 
interesu ące uwagi tegoż autora.
„Polska, — zaznacza p. M:,rco 
Polo (pod pseudoninem  tym ukry­
wa się jeden ze znanych d p ’n- 
maiów sowieckich) — n ’e powinna 
powtórzyć błędów Zygmunt i 111.
Dotychczas Po lsk i  w poutyce 
europejskiej była rarzędziem w rę­
kach awanturników francuskich (??), 
obecnie przygotowuje się do te; 
samej roli w  rękach A ,glji <?! .
Może te wyw łać dla niej (Polski) 

kulki bardzo niebezpieczne" (?)
W  dalszym c ągu sowiecki dy­

plomata w ystępuji „w obronie 
Pols i przed Anglją* i zapytuje:
„z jakiej racji Po lsk i  ma służyć 
Anglji, która zdradziła ją  w decy­
dującej dla niej chwili (aluzja do 
zachowania się rządu angielskiego 
w c asie wojny poi ko-sowieckiei), 
a która i obecnie nie żywi dla 
niej zaufania, oraz nie przywiązuje 
do tego państwa znaczenia w przy- |  polskich, ukraińskich, białoruskich,
.złych kom binaca  h europejskich, 

jak to uż niejedne k ro tn e  < świad- 
czali najpoważniejsi polityczni dzia­
łacze angielscy".

,Z  jakiej więc racji Polska ma

oraz litewskich robotników, rzu­
conych do więzień defnokracji pol­
skiej..." Jedni m sh w em  mamy — 
nowe wydanie starych oszczerstw 
s kłamstw wobec Polski.

że łańcucha długów wojennych, 
dowodzi choćby okoliczność, że An- 
glję w konferencji tej zasig( u e 
o ,ob iśc ie  lord kanclerz skarbu, 
jak najbardziej szczególowemi in­
strukcjami rządu wyposażony.

W  istocie bowiem konferencja 
doniosłością swą daleko sięga po ­
za ram y wyznaczonego jej progra­
mu, a mianowicie kwestji ro z ­
działu sum odszkodowawczych.Iona 
już jednak przedstawia wielkie 
trudności głównie skutkiem stano­
wiska Ameryk:, która zażądała 
była przyznania jej z górą dwu 
miljardćw marek złotych z tytułu 
kosztów okupacyjnych i cywilnych 
strat wojennych. Tym czasem  we­
dle zapatryw ania Anglji. Stany 
Zjednoczone wogćie nie mąją ż - 
dnego tytułu prawnego do żądania 
odszkodowań za straty swych o- 
bywateli, nie ratyfikowały bowiem 
t aktatu wersalskiego, lecz za.va ty 
z Niemcami pokój odrębny. Tem 
sam m pozkawiły się prawa do 
uczestnictwa w sumach u",vska- 
iiye.i i.a po i staw ę pla: u D..vesa,

Anglja zasl zega się jednak równo­
cześnie przeciw temu, jakoby opie 
rała się zamiarom wynagrodzenia 
strat obywateli am ery iańsk .eh  in ­
nym sposobem.

Aby dojść naipr stszą drogą do 
porozumienia z Francją, Churchill 
pojechał do Paryża z propozycją, 
zgadzającą się na to, by Francja

trzymała w Ameryce waiuuki do­
godniejsze dla spłaty  swego długu, 
aby płaciła mniejsze cdsetki Ame­
ryce i uzyskam dłuższe moratorjum, 
aniżeli Anglja na podstaw ie umo­
wy Baldw ica , pod warunkiem 
wszakż , iż zawierając ukiad te i  
z Ameryką, Francja zawrze na ta- 
i ich samych zasadach układ  z An­
glją. Jeśli utrzyma się ten projekt, 
to wszelkie ciernie targowania się 
i ustalenia planu spłat pozostaną 
udziałem Francji i Ameryki, Anglja 
zaż zb:erze bez kłopotu owoce ich 
porozumienia. Co do planów Fran« 
cji, to esencję w tym wypad! u sta­
nowiły dążenia do tego, by uzy­
skać na razie 10-letnie moratorium, 
potem zaś rozłożeń e spłaty  długu 
na raty amortyzujące go w latach 
68 przy możliwie najskromniej­
szych procentach. Zarazem pragnie 
F ancja, by wysokość spłat uza­
leżniona była od  wykonywania zo­
bowiązań finansowych przez Niem­
cy. Ponadto w myśl Francji mu­
siałoby się brać w rachubę zdol­
ności finansowe platn cre. spłaty 
zmniejszać lub odraczać, by rów­
nowaga finansowa n h  dczna’a za­
chwiania i aby ńieóopuśc ć zbyt 
wielkich w ahań walutowych »a 

} rynku międzynarodowym.
Ma więc Iconferencja do czynie­

nia ze spra,waini pierwszorzędnej 
wagi dla całego przyszl go roz­
woju państw dzierżących w ręku 
losy świata . Sprawy to zaś silnie 
skomplikowane, nie dziw też, że 
na poczekaniu nie dają się za­
łatwić.

N iepłonną jest wszakże na- 
d z i ;ja, że sojusznicy dojdą do po­
rozumienia i położą kres spekula­
cjom żywiołów zamętu, budują­
cym światoburcze sw e plany wia 
śnie na b raku  zgodności w z?pa- 
tiywaniach mocarstw kieruwni. 
czych. Jeśli zaś konferencja pary­
ska spełni swe zadania, będz e te 
miało dla pokoju nierównie w ęk- 
sze znaczenie, niż wszystkie pacy­
fistyczne zabiegi dyplomacji, oparti 
o teoretyczne zw ią tk i  przyjaźni.

Kwiaty, mody F myśli.
NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY W  PARYŻU. — KWIATY. -  WSZECH­
WŁADNE PANOWANIE MC DY. _  BILANS UBIEGŁEGO ROKU. -  
PRAGNIENIE ZMIANY. — ZW ROT KU ŚREDNIOWIECZU. -  NO­

WE JUTRO.

(Orygi-balna korespondwcia „Gazety LwowsfcN*1.)

Paryż w styc-niu.
Tak zWyklc na święta Bodego 

Narodzenia i Nowego Rojku, P ary ż  
praybral się w  szaty świąteczne z 
kwiatów, z w ystaw , z różnoKoIoro- 
wych świateł, a naw et rozmaitych 
kramów i tkramików porowsńrw ia- 
llych na wielkich bulwuruch i na

przeróżnych placach miasta. Szcze­
gólniej odczuwa się nastrój świąte­
czny o zmierzchu, gdy pierwszy 
mrok liliowy i prawie przejrzysty 
zaczyna otulać ziemię, a jednocze­
śnie moianiej odcinają się w sztucz­
ne m świetle kolory i blask, ^ ł a  wó­
zkach i w  kiiosfcach wszędzie' pełno
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rnhiwey, złocistej, powiewnej, mo- 
joo  pachnącej, 6 nietrw ałych prze­
pysznych puchach kwiatów, istny 
symbol szybkoprzemijającego pięk­
na i szczęścia. Przyniesiona do do­
mu z fota mimoza prędko stu 'a pa­
chy pachnące i zasycha praw e mo­
mentalnie, sztyw na bardzo piękna 
i delikatna, ale taż m artwa.

Obok mimojzy m nóstw o ciem­
nych bukiecików fiołków i dużych 
więzi, bladych nicejskich róż, rów ­
nie pięknych i nietrw ałych, lak mi­
mozy.

To też nie dziw, że moda obec­
na wprow adziła sztuczne kwiaty, 
Przypinane do mufek, do ikotnicrzy 
futrzanych, do futer, do sukien wie­
czorowych. Bardzo artystycznie 
wylkonane, łudząicio podobne do ży­
w ych kwiatów, sztuczne róże, ka- 
melje i storczyki — trzy rodzaje 
kw iatów  najwięcej noszone tej zi­
my, pr.zyczem róże byw ają najczę­
ściej pouisowe, lub żółte, kamelje 
białe lub purpurowe, a storczyki li-

Zapowiedź nwźte  Grabskiego w- Sejm o.
P O W R Ó T  BREMJERA NASTAPI <5. BAL — ZAMIERZA WYGŁOSIĆ 
2 PRZEMÓWIENIA W SEJMIE. — PRZYGOTOWANIA DO ZBLIŻA­
JĄCEJ SIĘ SESJI, — MARSZAŁEK RATAJ WYPOWIADA SIĘ PRZE- 

CIW PRZESILENIU GABINETOWEMU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13. stycznia. (Z). Ko­
responden t'W asz dowiaduje się, że 
premjer Grabski powraca z Zakopa­
nego we czwartek 15-go. Po powro­
cie do W arszaw y, premjer porozu­
mie się ż  m arszałkiem Sejmu co do 
ewentualnego w ygłoszenia expose 
na plenum. Premjer ma mówić dwa 
razy, raz jako m inister skarbu w 
komisu budżetowej, drugi raz jalko 
szef rządu.

Warszawa, 13. stycznia. (Z). Dziś 
rozpoczął siiię już w  Sejmie nich. 
Zjechali się posłowie na posiedzenia 
komisji sejmowych, których odby­
ło się tylko kilka, a nie jak zapo­
wiedziane 14. Plenum Sejmu roz­

baw e mb fiołkowe mają jeszcze j - (Vcznje sję 20. bm. i tego dnia od
i tę zaletę, że mimo w szystko ko­
sztują. taniej, niż żyw e kwiaty, któ­
re trzebaby zmieniać codżień.

Zresztą moda Jest w szechw ład­
ną, parnią większości kobiet, które 
Stasują się do niej fi a ogół niewolni­
czo, nawet nieraz gdy im z tem nie 
do tw arzy. P rzykład  tego mieliśmy 
zresztą niedawno na przemijającej 
już nieco, bo zanadto spospoliłowa­
nej modzie krótkich w łosów u ko­
biet oraz obecnie znowu, oglądając 
krótkie i obcisłe, p iastę  suknie, ja­
kie nakazuje tej zimy nosić sWym 
adepikom moda.

Obok zaś Paryża mód, P aryża 
stolicy strojów, eleganckich drobiaz­
gów i gałganków, naślado,wlanych 
przez świiat cały, drugi P aryż , P a­
ryż, iny$B łacińskiej i mózg ,Francji, 
injtjęi może olśniewający cudzo­
ziemca na wstępie, ale tem ciekaw­
szy, źc dość trudny do poznania i do 
zrozumienia, żyje i pracuje, może 
chwilami trochę gorączkowo, lecz 
niemniej intensywnie.

Jako bilams zeszłego roku, moż­
na Skonstatować, naturalnie o ile 
patrzy  się na rzeczy głębiej i bez­
stronnie: wszędzie i na Wszystkich 
palach podnosi głowę duch starej, 
tradycyjnej Francji. Pomimo rozru­
chów komunistycznych, pomimo

będzie się konwent seniorów dla 
omówienia planu prac sejmowych.

Warszawa, 13. stycznia. (Z). W  
odpowiiedzi tia notatki niektórych 
pism, jakoby m arszałek Rataj był 
zdecydowany objąć prezesurę ga­

binetu przyszłym  rządzie, spra­
wozdaw ca parlam entarny „Kur jer a
Czerwonego'1 zwrócił się do marsz, 
Rataja z prośbą o  informacje. M ar­
szałek odpowiedzią}, że ze wzglę­
dów osobistych i państwowych u- 
wsJża wiadomość taką za głupstwo 
i jest przeciwny wywoływaniu obe­
cnie przesilenia. Osią, około któ­
rej poruszają się w szystkie proble­
my, jest wciąż jeszcze kw est ja go- 
podarcza. Rząd i społeczeństwo 
walczą z trudnościami i w yw ołanie 

. przesilenia w  toku. batalji jest nie­
dopuszczalne. Jeżeliby naw et 20"ś 
wszystkich braków położył pa karb 
rządu, to m arszałek musi uznać, że 
reszta istnieje niezależnie od
wszelkich zawinień i da się usunąć 
tylko w  ciągu pewnego czasu. M ar­
szalek Rataj stwierdził kategorycz­
nie, że wie może przykładać ręki do 
w yw oływ ania niewczesnych prze­
sileń.

am basady solWieicklelt iponitmo ze ­
szłorocznych wyborów,, lub może 
w łaśnie dzięki tym wszystkim po­
wodom razem, gdziekolwiek spoj­
rzeć, odczuwa się znużenie, i pewną 
niechęć do dotychczasowego u- 
stroju politycznego, społecznego 
etc„ oraz pragnienie zm iany. Sly-

zorganizowana „Actlon Franęalse" 
przeciw staw ia Im mflcizącą, spokoj­
nie wyczekującą, ale groźną W swej 
nieruchomości siłę. Lęaderży ,,Ac­
tlon Franęąise“ nie ograniczając 
się do wieców i mityngów' publicz­
nych, walczą energicznie, w yzyw a­
jąc sw ych przeciwników, jakby się

siz/y się oczywiście z tego powodu 1 wyrazi! .Mickiewicz „na dusze“, I
mnóstw o najniedorzeczniejszych
nieraz, przepowiedni, na które trua- 
no byłoby zw racać uwagę, ale od­
łożyw szy na bok luźne opinje, jeśli 
weźmiemy pod uwagę fakty, mó­
wią one same za  siebie. ,

Gdy do tej pory wklKiiato się je­
dynie grożących swą silą komuni­
stów  i anarchistów, teraz .wybornie

Fel)e‘cn ,,Gs?t'‘y Lv-ow.“ z d. 14 1. 19?5 
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j)usze v& odlocie.
(A V AT AR).

(Ciąg dalsny.J
Nawprost schodów widniały w y­

sokie drzwi, suknem wybi e: o tw arł­
szy je, znalazł się Oktsw w obszei- 
nym hall’u, w którym drzemało ki - 
ku lo k a iw p e lń e j  libśrji: na widok 
pana porwdii się t  miejsc, s o ją ;  
na baczność, służbiścle spręż?: 
i nieruchomi, islni niewolnic} 
Wschodu.

O ktaw  Łabiński szedł dalej; tuż 
z hall’u wiodły drzwi do salonu, 
w  biaio- łocoiiyth utrzymanego to­
nie. Salon był pusty, pociągnął za 
tem za dzwonek, na glos któreg 
zjawiła się panna służąca.

— Czy mogę widzieć 3ię tera?, 
z panią?

—  Pani hrabina właśnie się roz­
biera — za chwilę będzi: golowa.

i?

Vil.
Pozostawszy sam na sam z d a ­

łem Oktawu de Saville, w które 
w tą iła dusza hr. Łabińskiego, 
p:zystąpił doktor Baltarar Cherbon- 
ri au do otrząśnienia drugi go rów­
nież pacyenta że stanu b e z w i a u  
i wprowadzenia g » w sferę nor­

malnego życia. Zastosowana w *ym 
celu pew na ilość „pas&“ da a o- 
siągnąć mu wynik pożądany i Ol­
gierd de Savil'e (pozwo imy i tu 
sobie na przestawienie imion) oc- 
:nął się wreszcie z głębokiego snu, 
i raciej ze s antl katalepsjł, w któ­
rym zostawał przez cały czas szty- 
vny i nieruchomy, jak widmo człó- 
wieka. Podniósłszy się z  SOfy, w 
■rtótej był Spoczął z początkiem 
sceny, opowiedzianej w poprzed 
nim rozdziale, w sta ł  teraz ruchem 
automatycznym, niekierowanym 
ieszcze św iadom ą siebie wolą i za- 
t czył eię nagle, jakby w przystę­
pie zawrolu głowy. W szy-tko mu 
chwiało się w oczach i wifoWało 
lokolń: dżlesięciorakie inkarhacye 

boga Wlsznu tańcźyły po śc lan ieh  
szaloną satabandę, zaś Hnktor wy-

dai mu f i > w tej chwili postacią 
starego sannyasy z groty Elefan a, 
wykonującą rękoma gęsta Szerokie, 
n czerti ptak, to  się do lotu gotu e. 
Dziwne praktyki i Zjawiska, jakich 
był świadkiem, nim zapadł w nie­
moc Snu magnetycznego, do t tg a  
stopnia na umysł jego po ażu ła ły ,  
że zwolna tylko, z trudnością  po- 
iv acał w sferę  meezywiśrości: b , ł  
jak  ktoś, na^ lez ' udz ny z cięż ieg 
snu, pełnego wldrti i żittor, Więc 
5 ują mu się ońe dalej i n . jawie, 
nadając cieniom i martwym przed­
miotem niesamowite kształty po­
tworów i mar, zaś mosiężnym ro­
zetom firanek blask oczu Cyklopich, 
w k órych słabe, migocące świa- 
t !ko nocnej*- lampki dzikie ognie 
r0 m.eca i żądzą okrutną rozpłónąć 
m każe.

Zwolna jednak, s topniowo ro?- 
piyng’y eię mary i wszy* ko w  je­
go oczach wróciło  do hormahiego 
t-iiiU: pan Baltazar ChetbonneSu 

zatracił wygląd pokutńika, 'hindus- 
;ie o i stał się znowu zwyczaj-ym 
obie dobroduszni,; uśmiechniętym 

d o b o rem , zapytującym pacvenu

słynny uczony, filozof Karol Gil son, 
a teorią tondziiiu zajmuje się. cofa* 
wbęlkiszia kość młodych iiiozofów i 
Studentów.

W  literaturze ostry zw rot ku 
średniow ieczu i prąd mistyicz-ncHka- 
ftolicki, k tóry zaztwczyl się jtrż pra­
wie od pocZątUa- XX-go wieku 
trw a nadlał. W k ry tyce u- -u--,., 
go w yżej wspom niany miody, w y ­
borny krytylk, wysoko ceniony na­
wet: przez iprze-ciwnilców swoich 
Honryk Massis, w  teatrze słynny 
P aw eł Claudel, bardzo znany Hen­
ryk  Oh eon. w  powieści syntetycz- 
ny, głęboki Ludwik Artus, namięt­
ny wybuchowy Franciszek .M.ąu- 
riaę, m istyczny . i surow y Emfl Bau­
man, laurat prix Ealzać f t. d. i t  d., 
w poezji trochę średniowieczny 
Fogus, uróćzb-iiaiwhy ,tHumilisu, 

artystycznie cyzelow any Ludyyik 
Le Cardonnel i wielu, wielu innych. 
Faik-tem znamiennym jest, że naw et 
nagroda prix Goncourt w  grudniu 
1824 v. dostała Sc powueścoois:;. 
rzowi, należącemu do obozu kom- 

rwa.tywn-ego p Thierry Sandrę. 
Pod kwiatami i strojna szatą P a ry ­
ża zdaje się budzić nowe tatro  ] 
może niedostatecznie zdajemy z 
tego sprawę.

Df. M. Kasterska. 
— o ■■■*■■

bronią każdej piędizi sutego terenu. 
Na wiecach dla młodizuezy uniw er­
syteckiej, na ' począm i roku szkol­
nego, przemiawikll slzefowtie partjiu- 

-jak Leon Daudet; oraz znani auto­
rzy, jak H enryk Massis.

Nawet w Sorbonie, tak bardzo 
zazw yczaj antyklerykalfiej, o tw ar­
cie staje w  obronie Średniowiecza,

17 s ^ c z n is . P ocsąftek  © & w ie c i .

W i m z z ó r  T a r s e c s n y
w  „S okoi®  Matfiesriy” ul- Z intorow Scta.

SENSACY.INA KRADZIEŻ WAŻ- 
NYCH DOKUMENTÓW FRANC,
(Telefonem  od naszego korespondentaf. 

Warszawa, 13. śtyerznia. (Z). Z 
P aryża donoszą, że wielką sensa­
cję wywołuje tu zapowiedź w yda­
w cy „Eolair‘u“, że w. naibliższym 
caasie ukażą ^ię tajne dokumenty 
rządu Herriota, Doikumeinity te mają 
zaw ierać odpowiedź wielkich wo­
dzów wojskowiyich na dwa małe 
zapytania preinjera, dotyczące kc- 
munfzmu. Prasa  francuska bije na 
alarm i zapytuje, kto w łaściw ie o- 
plckuje się kasami1 żeiaznemi, w 
któfyćh znajdują się tajne aikta. 
,\V stwawie treści aktów  donoszą, 
że chodziło tu o zorganizowanie 
wojskowej obrony, przeciw- 'ewen­
tualnemu zamachowi .komunistycz­
nemu, V

mam
tonem usłjźpej uniżotl' śc>, w  k tó­
rym jednak nietrudno było wychwy­
cić lećiuchny odcień ironii:

—  Zadowolony pan hrabia z 
tych kilku doświadczeń, k óre mia­
nem taszeży t Mu zapfodukow ać? 
Śmiem tuszyć, że wieczór u mnie 
spędzóny nienajgorsze wrażenie pa- 
n.i zostawi I że wyniesie pan  hra­
bia stąd przekonanie, iż o, t o  o 
magnetyzmie powiada krytyka ofi­
cjalna, żowląc g o ’ d 7zukaństwem 
i blagą, flie może ostać się wobec 
faktów oczywistych.

Olgidtd de 5^V Ile skłonił po ­
takująco g łow ą i opuścił dom do­
le e ra  Cherbonneau, ■ który go w y­
prowadzał, riie szczędząc u drzwi 
czoiobilnych ukłonów.

Koczyk podjechał pod same 
stopnie peronu i ciaio Oktaw a de 
Sayillć dające teraz schron duszy 
n a żófik : hrabiny Heleny, znalazło 
ślę na poduszkach siedzenia, nie 
zauważywszy zrazu różnicy W 
tkwipażu, ni b f tk u u  służby Hbtrjł 
hr. Lablńaklćh,

<C. d. BJ
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USTRÓJ WIĘZIENNICTWA. 
Warszawa 12. stycznia (Tel. G. 

L.). W Ministerstwie sprawiedliwo­
ści odbyła się konferencja w sp ra ­
wie ustawy o ustroju więziennict va- 
W konferencji, która odbyta się pod 
przewodnictwem M ir is ra  Zychl ń- 
skiego przyjęli u d ń a ł  W item ii isier 
Siennicki, dyrektor departamentu 
karnego, Głowacki, prokurator pro, 
Sądzie apelacyjnym Hubner, naczel­
nicy wydziałów Ministerstwa sp ra ­
wiedliwości Kuczyński, Jaksa M 
leszewski, Wannski i Kirst o j  I  
radca nrinisterjalny Bzgajski. G ć w- 
ne zasady ustroju więziennictwa 
d la  całego obszaru Rzeczyposp :>ii- 
t j zc stały przedyskutowane i przy­
jęte, w obec czego projekt ustawy 
zostanie niebawem przekazany cia­
łom ustawodawczym.

 -o ---------
f o l k  RATAJSKI WRÓCIŁ 

DO WARSZAWY.
W arszaw a, 12. stycznia. (Tel. O. 

L.) W dalszym ciągu podróży in­
spekcyjnej p. min. Ratajski przy­
by ł l i .  bm. do Dubna i Krzemieńca, 
a wresizcie w  zakończeniu inspekcji 
a o Zdołbunowa, k tóry  przeznaczo­
ny jfefcit na siedzibę nowo utw orzo­
nego starostwa. Po krótkim pobycie 
minister wrócił dó W arszawy.

 o-------
R O Z Ł \M  W  POLSKIEJ PARTjl 

KOMUNISTYCZNEJ. 
W arszaw a 12 stycznia. (Te!. G. 

L ). „Robotnik" donosi o rozłam e 
\ zatargu w polskiej partji komuni­
stycznej między zkr/ądcm  partj a 
komunistami białoruskimi, którzy 
potępiają stanowisko pclsk. partji 
komunist., zarzuca ą jej oportunizm 
brak propa gandy hasła  przyjąć zenia 
Białorusi do Rosji sowie kiej etc.

——.— ■*— -
NIEUDAŁA UCIECZKA 

3 WIĘŹNIÓW.
Warszawa, 13. stycznia. (Z). 

W czoraj popoj. w ydarzyła się w 
więzieniu mwkotowskiiem ucieczka 
trzech więźniów, wśród sensacyj­
nych szczegółów. Mianowicie po­
południu jeden z więźniów, pracu­
jący w kotłowni fabryki papieru, 
wypuścił z kotła dużą ilość pary, 
która następnie przez otwarte okno 
rozeszła się po dziedzińcu. S tw o­
rzyło to po prostu sztuczni mgłę. 
W  dziedzińcu, po ostatniej ucieczce 
więźniów i zamordowaniu trzech 
dozorców, poczyniono daleko idą­
ce środki ostrożności i zbudowano 
szereg wieżyczek na wysokości kil­
kunastu metrów, w których dozorcy 
mogą na w szystkie strony obser­
w ować ruch więźniów i zaopatrzeni 
są w  specjalne aparaty sygnałowe, 
oraz karabiny. Gdy mgła rozeszła 
się po dziedzińcu, jeden z dozorców 
usłyszał krok' a powzóąwszy po­
dejrzenie. rozpoczął strzelać na 
alarm. Uczynili to też jego koledzy, 
tak, że rozpoczęła się ostra strzela­
nina. która zelektryzowała więź­
niów politycznych komunistów. Nie- 
w iedząc o co chodzi, zaczęli śpie­
w ać ..Czerw ony sztandar'1. Komen­
dant więzienia zarządził natych­
miast alarm całej załogi więziennej. 
Więźniowie tymczasem uciekli. Roz 
poczęła się formalna obława, która 
przen>nsła się z terenów więzienia 
na ulice Warszawy. W szyscy zbie­
gowie zostali aresztowani i odsta­
wieni do nieotetygłyjph jeszcze pie­
leszy.   0-------

Ronferencim u Marszałto Rataja.
WZIĘLI YV NIEJ UDZIAŁ MIN. RATAJSKI I POSEŁ PUTEK. — MÓ­
WIONO O ROZPISANIU WYBORÓW DO  RAD MIEJSKICH I W IEJ­

SKICH. — ODBYŁYBY SIĘ ONE Z KOŃCEM CZERWCA BR.

Warszawa, 12. stycznia. (Tel. O 
L.). Dnia dzisiejszego odbyła się 
ikonierencja u P. m arszałka Rataja 
z Min. Ratajski i p jjte fn  Pufflciem 
w sprawijf ustaw samorządowych-.. 
Wyjaśnione zostało, żc ustawa o 
organizacji gmin r-więjskich jest 
na ukończeniu. P. n l i is te r  spraw 
wewn. pragnąłby, aby miasta w 
Małopolsce i b. Kongresówce mo­
gły juź w  najbliższej przyszłość} 
przystąpić de wyborów i o iieby 
nic było możliwe szybkie załatw ie­
nie ustaw  miejskich, rząd przy­

szedłby przed Sejm z projektem li­
sta wy, na mocy której mogłyby się 
odbyć wybory do rad miejskich na j 
podstawie dotychczas obowiązują- j 
cci ordynacji. Minister zah.T.ei za po- i 
raznińieć się w tej sprawie z  ugru- | 
po.waniaiui sejmowci nt! Poseł Pb.tek j 
wyraził) opinię,,fże się należy
z trudnościami przy załatwianiu 
ustaw  o gminach miejskich. Yćyto- 
ry  do gmin wiejskich na, podstawie 
nowego prawa wyborczego będą 
się mogły odbyć już przy końcu 
czerw ca b. r.

MINISTER SlKOIłP"! U PREZY­
DENTA RZPLTE'. ■

W arszawa, 12. stycznia (Tel.
G. L.). P. Prezydent Rzpltej przyjął 
ministra Sikorskiego i odbył z nini 
kilkugodzinną konferencję, Tia któ­
rej omawiane były sprawy M. S. 
W., jak sprawa realizacji budżetu 
armji na rok 1924—1925, stan admi­
nistracji armii, sprawy personalne i 
roibudowa marynarki wojennej. 

 o--------
KONFERENCJA W SPR a WIE 

SZKOLNICTWA.
Warszawka, 12. stycznia. (Tel.

G. L.). W czoraj w  gabinecie w ice­
premiera Thugutta odbyła się kon­
ferencja dotycząca szkolnictwa bśa- 
tyrusł iego z udziałem 'kierownika 
min. oświecenia p. Zawidzkiego, 
dyrek. depart. p. Zlobickiego i1 ku­
ratora p. Gąsioroiwskiego. Pow zię­
to sizereg postanowień, mających 
na celu wprowadzenie w życie i 
rozwinięcie uchwalonych przez 
Sejm ustaw językowych na k ie­
sach

ROZBITE ROKOWANIA.
W arszawa, 13. stycznia. (Teł. O. 

L.L Przed kilku dniami wyjechał z  
W arszaw y delegat sowieckiej rady 
gospodarczej Nazarów celem pod-' 
jętła rokowań w sprawie sprow a­
dzenia do Polski gorszych gatun­
ków' baw ełny rosyjskiej. Rokowa­
nia rozbiły się m. i. z powodu, iż 
delegaci polscy chcieli płacić za do­
starczoną bawełnę gotowymi pro­
duktami. zaś przedstawiciel sowie-

Itów żądał gotówki. Odrzucono ró­
wnież pośrednictwo sowietów w 
dostarczaniu bawełny perskiej., po- ( 

J niewiaż bezpośrednie sprowadzanie i 
I baw ełny w ypada taniej, niż koszta ) 

pośrednictwa,
-----  O-----

P. WOJEWÓDZKI I P. DAFAL.
Moskwa, 12. sty|czuia. (Tel. G. L.) 

Dzienniki sowieckie ogłaszają tele­
gram posła Wojewódzkiego do wło­
ściańskiej międzynarodówki komu­
nistycznej, będący onpuyóe&zią na 
depeszę, jaką DabaL -wysiał do nie­
zależnej partji chłopskiej, niezwło­
cznie p o  jej secesji z W yzwolenia. 
Telegram brzmi: Dziękujemy za 
w y razy  życzliwości i pozdrowie­
nia. Niezależna partia chłopska nie 
należy dotycnczas do żadnej z 
włościańskich międzynarodówek. 
Rozumiemy jednakże słuszność 
międzynarodowego włościańskiego 
m chu klasowego.

—  o —

NOWY GMa CH AMBASADY 
POLSKIEJ W PARYŻU.

Ir a ryż. 12 • yczn.a. (Tel. tf. L .) 
Apibasadcr Ciiła owski podpisał 
akt kupna nowego gmachu ciJa 
ambasady poi kieł. Kupno na: tą- 
p ło na warunkach bardzo doge- 

nych. W nowym gmachu h tdą  
się mogły pomieścić wscyslkie działy 
wraz z wojskową m / ją zakupów 
i innymi. Cena no - ego gmachu 
jest stosunkowo umiarkowana, bo 
wynosi cztery i r ó ł  mil. franków. 

 o -
W J.AKJM CHARAKTERZE? 

(Telefonem od naszego korespońćSHI).
Warszawa, 13. styozmia. (Z), Z 

Gdańska donoszą, że w  sobotę od­
było się posiedzenie wydiziału głó­
wnego sejmu gdańskiego. W  tajnem 
posiedzeniu brał udział tajny radca 
regencyjny Frommc, w yższy  urzę­
dnik min. skarbu Rzeszy niemiec­
kiej. Dzr-wnYm w ydaję się udział 
wyższego mzędgTka Rzeszy w  łaj­
nem  posiedzeniu-wydziału główne­
go Yołkstagu niemieckiego.

  1> —'*■ - —
ZAGADKOWI SIEWCY ODEZW 

BOLSZEWICKICH.
(Tclcdcniein od naszego korespondenta)

Warszawa. Jt3. stycz.nfc (Z).  
„Rzeczpospolita" donbsw że w  ostat 
nich dniach we wsi WoroMcwicza 
w  pow. Słonimskim po jaw iły  snę 
jakieś dwa samochody, k tó ry m i  je­
chało kiliku osobników w mundu­
rach oficerskich. Rozrzucili wśród 
ludności mnóstwo odezw komuni- 
styczniych i odjechali niezatrzy- 
mywani, w  kierunku Słonima. Za­
w iad o m io n a  poiicjJt' wszczęła do­
chodzenia.

 o— ■— >
HOŁD PAMIĘCI NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA.
Warszawa, 13. stycznia. (Tel. O. 

L.). Polskie Tow arzystw o lotnicze 
złożyło wczoraj w  oryginalny spo­
sób hołd pamięci N ie z n a n e j  Żoł­
nierza, Mianowicie z piatów ca, któ­
ry sic pojawił nad placem Sąskun 
w  wysokości 60 m., rzucono wieniec 
laurowy na płytę Nieznanego Żoł­
nierza.

*——JLI. ..n < JL*
WIELKA RADIOSTACJA 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 12. stycznia. (Z). 

W arszuwa uzyska w najblitżiszym 
czasie -wielką pierwszorzędnie n- 
rządzoną stację nadaw cza radiową, 
stacja  ta będzie przeznamrona nic- 
iyiiko dla Pol siki, ale będzie mogła 
pieść poza jej granice polską m uzy­
kę i polskie słowa.

KILKA TYSIĘCY GOSPODARSTW 
DO SPRZEDANIA NA POMOP/.U.

Warszawa, 12. stycznia. (Z). Na 
Pomorzu znajduje się kilka tysięcy 
gospodarstw’ rolnych, przedsię- 
biorstw przem ysłow ych i handlo­
wych, da'cj wars-z/atów, zaklauów 
i sklepów do sprzedania. Pochodzi 
to stąd, że Niemej-, mieszkający je­
szcze na Pomorzu, a obtujjbć.' na 
rzecz Niemiec., od pewnego czasu 
zabierają sic do oousizczcira Polski.

isma podają, że sprawą tą ma się 
wkrótce zająć Rząd. azęby nic do­
puścić do przejścia tych zakładów i 
warsztatów- w ręce obce.

  —o-------
SREBRNE ZŁOTU »VKI I PAPiE 

ROWi, GROSZE. 
Warszawa, 10 . iycznia. (Teł. G. 

L.). Wczoraj w nocy n rds  edł tu 
transport złotówek srebrnych bitych 
w mennicy par skłęb Uuęki no­
wemu transrortowi obieg pieniądza 
-większy się niebawem o 10 milj. 
z tvch.

Bilety z,dawkowe poniżej złotego 
są wycofywane p rzez wymianę w 
Crniralnej Kasie Państw., kasach 
skarbowych, oddziałach Banku 
Polskiego. Po 31 stycznia bilety 
zdawkowe do wymiany przyjmo­
wane nie będą.

 o-------
ROZSZERZENIE ULG PRZEjAZ- 

DOWYCH NA KOLEJACH 
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a 12 stycznia 
W asz korespondent dowiaduje 

się u kompetentnego źródła, ?e z 
uwagi na ustalone już siawki tary­
fowe w komunikacji osobowej i b a ­
gażowej oraz na osiągnięta rów no­
wagę budżetową w dziedżinie ko­
lejnictwa rozważaną bywa k w e s ta  
ozszerzenia uig przejazdowych : a 
ol J a c h ; w tym kierunku od ­

bywają się od pewnego- czasu 
su td a .

N EU DAŁY WIEC KOMUNI- ' 
STYCZNY.

(T e le fo n e m  od nrszeero korespondenta).
Warszawa, 13. stycznia. (Z). Na 

wczoraj zgodnie z zapowiedzią ko­
muniści zorganizowali wice pod go- 
łem niebem. Organizatorem wiecu 
był poseł Sejmu Skrzypa. Została 
zmobilizowana policja zarówno pie­
sza, fck i konna, która niedopuściła 
do wiecu } rozpędziła uczestników. 
Około 50 osób aresztow ano i p rzy ­
wieziono do gmachu policji poli­
tycznej.

 o--------
KANJJYDAT NA KATA.

(T cktoncm  od naszego k o -cs r -.-’d«iU 'T 
Wrszawa, 13 stocznia. (Z) Do 

ka'iT,e!arji Sejm u wąt-więtu n iezw jk tc  
podanie od pewnego osobnika, który 
presi o nadanie mu stanowiska kaiat. 
W obszernym  liście ów osobnik, k tó ry  
irics pragnie nyć w yinfenicny i k tó ry  o  
św iadczył, żc nazw isko może być zna­
ne jedynie niin.islrowi spraw iedliw ości, 
prosi o nadanie mu tego stanow iska, ja­
t o  SpccjaliścidA  P rosi bardzo, ażeby 
Rz^ci pclski ''Ao zamianował, poniew-aż 
jes t on rów nocześnie w zyw any  do Au­
strii, woli iedo;>k pozostać w Polsce.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH n o w e  w y d a w n i c t w a  
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZA? 
JFJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

i i i
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Wielki ^epre^e^M ny BAL PRASY
* lutego *._____________     Kasyno 8 f»o>o Ht -a it

£  k o m i s t i  s e t m o w y c h ;
ODWOŁANIE W O JEW O DÓ W  GENl RAŁÓW. — WNIOSEK ZEN. 
W SPRAWIE WPROWADZENIA STANU WYJĄTKOWEGO ODRZU 
CONO PONOWNIE. -  ODROCZENIE DYSKUSJI NAD BUDŻETEM 
MIN. SKARBU. — PRZYSTĄPIENIE POLSKI DC MIĘDZYNARODO­
WEJ KONFERENCJI METRYCZNEJ. -  FR O J. USTa WY O PRAG­
MATYCE NAUCZYCIELSKIEJ — OCHRONA P R a COWNIKÓW DO-

MOWYGH.

ozęścii budżetu. Przyjęto  również

NOW E WYTYCaN.- 1T ..U
STANÓW Z OCZO. YCH
Paryż, ]2. stycznia (Tel. Q. L.). 

Wedle inionnaćji ,,Matina“ z W a­
szyngtonu, a m e ry k an k a  polityka 
zagraniczna kierowaną będzie od- 
iąd przez triumwirat Coolklge,
Kellog i senator Borah. Jest możli­
wie, że polityka ta zmierzać będzie 
do uznania Sowietów oraz ewentu* 
ainego udziału Niemiec w nowej 
konferencji w" sprawie rozbrojenia. 
Polityka zagraniczna opierać się 
będzie na współpracy angielsko-
amerykańskiej, oraz na udziale w 
sprawach europejskich. : N. p/Ąk
Triibiune“ przewiduje całkowite
przekształcenie gabinetu, w którym 
jedynie Mellon i Hoover zachowają 
obecnie piastowane teki. Mac Cor- 
mick ma być mianowany ambasa- |  
dorem w Berlinie, a obecny arnba- i 
sador berliński ma udać się do Lon- I 
dymi jaiko zastępca 'Kalloga.

  o -   ’

STANY Z.). AKCEPTUJĄ UKŁAD 
PARYSKI.

Paryż, 12. stycznia. (Tel .G. L.). 
Ag. 11avasa donosi z W aszyngtonu, 
że rząd Stanów  Zj. miał zaakcepto­
w ać układ, zaw arły w  Paryżu po­
między przedstawicielami Ameryki 
a państw  sprzymierzonych.

--------0— -r-*

KTO ZAPŁACI ZA OKUPACJĘ 
OP W OJSKOW Ą?

P aryż .  12. srycznia. (Tel. G. L )  
Wedle „Echo de Paris" pok>ycL 
kosztów okupacji Zagłębia Rubr 
x dochodów uzyskan /rh  w Zagłę- 
o :u Ruhiy dotyczy tylko kosztów 
ekorom ic/nej okupacji a więc 
mniej więcej 50 milionów tnarik 
złotych, n e  dotyczy zaś okupacji 
wojsko w j (okcło 11.4 miijonów 
ma rekj ‘

 o t

KOMPENSATY DLA MAŁYCH 
PAŃSTW.

P a r y ż  12 stycznia. (Tel. G. L.) 
„Matin“ donosi, iż wielkie moc. r 
siwa nie mogąc przyznać małym 
państwom zwiększenia i eh udzk- 

. rów w spłatach niem ieckch of.:- 
rują im odpowiednie k, mpensaty. 
jednakże małe państwa zgtaszaji} 
pod tym względem zastrzeżenia.

N-i u ■ 1 a  ■ ...- i

HERBETTE I CZICZERIN.
M oskw a. 12 stycznia. (i\-i G 

LI Cziczerin przyjął ambasadora 
Herbelte^. Rozmowa trwała z gó;ą 
godzinę.

 o------

ZADAJĄ OD ŁRANCJI UKARYN1A 
iB a n e z a .

M adryt, 12. stycznia. (Teł. G. L.). 
Hiszpański poseł w Paryżu de Leon. 
zwrócił się do Herriota z prokbą o 
stosowne ukaranie słynnego pisa­
rza hiszpańskiego Ibaneza za nie­
bezpieczna jego propagandę prze­
ciwko królowi i dyktaturze w 
Hiszpanii.

W arszaw a, 13. stycznia. (Z). Na 
pĄniecI ziałkowem panedizeniu sejm. 
komisja adm inistracyjna odrzuciła 
wniosek ZLN, domagający się wpro 
wadzenia stanu wyjątkowego na 
kresach. Przyjęto v "niosek post a 
Praigera, w zyw ający rząd do p rzy ­
stąpienia niezwłocznie do wykona­
nia reformy rolnej. Przyjęto wnio­
sek p. Kościałkowsklego („Wyzwo­
lenie41), wzywający do odwołania 
wojewodów-generałów i odrzucono 
Wniosek posła Wędziagolskiego, 
w zyw ający do opracowania auto­
nomicznego statutu Wileństzczyzmy, 
Przyjęto obszerną rezolucję posła 
Kiernika, popartą przez wiiceprem. 
Thugutta.

W  tonie rządu na ewentualne 
od wg r ani e wojewodów-generałów
są pono różne zapatryw ania, które 
w obecnej chwili nie zostały jesz­
cze sprecyzowane.

Warszawa, 12. stycznia. Tel. O. 
L ). Na dzis.iejsz.em posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowej prze­
wodniczący komilsji zakomuniko­
w ał, iż otrzymać zawiadomienie od 
Prezesa Radiy M inistrów Grabskie­
go, ze jest on elfpry i nie będzie 
mógł wygłosić, zgodnie z zapowie­
dzią, swego exposć. Natomiast go­
tów jest uczynić to w najbliższy 

I poniedziałek. W  czasie dyskusji po­
seł Jaroszyńki (Ch -N.) postawił 
wtniosck, przyjęły przęz komisję, 
ab y  odłożyć rozpatryw anie budżetu
M inisterstwa sfeiYbu do czasu w y ­
głoszenia expose przez Prem iera,

NIEUDAI.A PRÓBA DRA EU* 
THE R A.

B er l in .  12 stycznia. (T e l G. L.) 
Frakcja p riamenfarna centrum o- 
^wiadczyła, że nie weźmie udziału 
w ewentualnym s abinecie Luthera, 
wobec czego p ióbę utworzenia 
.rzez niego gabinetu można uw a­
żać na razie z.i nieudałą.

DEMONSTRACJE W  KOLONJŁ 
Kolon) a  12 styc ni a. (T e .  G. 

L ) Odbyły się tu manifestacje p ro ­
testacyjne przeciw przedłużeniu tk u -  

acji. D> starć nie dos ło.
— — o— •*

MUSSOLINI UKARAŁ BANKIERA 
CASTIGLIONIEGO.

Rzym, 12. stycznia. (T e l G. L.). 
Mussoiini w ydał roctkaz wykreśle­
nia z księgi szlachty włoskiej (któ­
ra  niebawem zostanie w ydanaj 
mienia i nazwiska Kamilla Casti- |  

glioni. Stało się to na skutek za­
rzutów, które czyniły pisma opo­
zycyjne a częściowo także faszy­
stowskie rządowi za nadanie Casti- 
gliioniemu 
najwyższego

wniosek posła Gruszki (Piast), w 
myśl którego przewodniczący ko­
misji m a porozumieć się w  krótkiej 
drodze z Ministrem rolnictwa, k tó ­
ry  zastrzegł sobie zabranie głosu 
przy  rozpatrywaniu budżetu jego 
resortu.

Komisja przemysłowo-handlowa
przyjęła projekt ustaw y w sprawie 
przystąpienia Polski do międzynar, 
konwencji m etrycznej. W  sprawie 
w prow adzenia zarządu przym uso­
wego nad zakładami starachowicki­
mi odbyła się dyskusja, w  której 
z a ib r ł  głos także min. KSedroń. D y- 
skus/ii nue ukończono.

Komisja oświatowa przyjęła airt. 
1—9 ustaiwy o pragm atyce naucz 
Odrzucono wniosek p. Smulikow­
skiego o rozciągnięcie ustaw y na 
inspektorów szkolnych.

Koumsja ochrony pracy  załatw i­
ła 42 art. projektu usitawy o praco- 
wttrfkfcch domowych. Pracownikom  
domowymi należy zapewnić w  cią­
gu doby 10 godzin czasu na sen i 
w ypoczynek (w tern okres między 
godiz. 12 w  npcy a 5 rano). Każdy 
pracownik dom owy ma prawo do 
płatnego 7-dniowego urlopu, o 5Ie 
.jego p-aca trw ała bez p rzerw y rok 
u danego gospodarza. Za czas urlo­
pu pracownik otrzymuje podwójne 
wynagrodzenie, jakie z? ten czas 
mu przypada z tytułu zwrotu za 
wyżywienie. Młodocianym pracow­
nikom przysłużą już po pół roku 

j prawo do 7-dntowego urlopu

z a w i e s z o n e  d o c h o d z e n i e
PRZECIW PARTII RADICZól.

Belgrad, i3. stycz. (Tel. G. L.). 
Nadzwyczajnie wydanie dziennika 
,.Hrwat“ donosi, że 12. Lm. rano 
senat sądowy zawiesił całe postę- 
oowanie przeciwko stronnictwu 
chłopskiemu i jego przywódcom, 
nonieważ postępowanie to nie jest 
ustawowo uzasadnione.

Białojjrad, 12 s tyam ia .  (Tel. 
G. L.). Uchwala Senatu co do 
wstrzymania śleaztwa dotyczy 
tylko dr. Mac-ka^ natomiast Ra- 
d cza postanowił Senat zatrzymać 
w więzieniu. Radicz usiłował przy 
pcmóey strażnika więziennego 
przesiać z więzienia dwa Tsty do 
sw egó obrońcy i do k ieo w n ic tw a  
partji. L Sty policja skonfiskowała

St rażn ika  usun ęto.
—— -O-J—

KOMUNIŚCI W WIEDNIU.
W ić d e ń  1? stycznia. (Te.l G. 

L )  Wctófaj io ś ta ł  wypuszczony 
•ja wohióić ża kaucją 2  milionów 
koron komunistyczny poseł dó paf-

> F Q l i T <

Prztd Uainsm Zsiwdztaitm 
l. 1 0. f. H.

IU.
Lwów, 13. stycznia.

We w czorajszym  a r tyku le  za­
ję l iśm y  s tan o w isk o  w  oprawie 
reorganizacji Zarządu. Dzisiaj po ­
zostaje  nam  jeszcze do om ów ie­
nia propozycja idąca w kieirunku 
k reo w an ia  funkcji k ap i tan a  Zwią. 
zkowego i u tw orzeń  a Wydziału 
P iopagandy.

W  zasad ie k re o w am u  funkcji 
kap itana  Z w ią z k o w e g o  n ie  mo- 
żnsby  nic za zucić, uies < y jed n ak  
b ak  luozi zmu z i  nas  do zrezy- 
(yiowania z tw orzenia now ych u- 
k-ę ó v. Zadanie kap itana  ograni- 

. żałoby s ę jed y n ;e do us taw ian ia
J u iy n  rep iezentacyjnych  o k rę g u
i us ta lan ia  w s ; ó 'n ie  z A*. G. i o. 
term  nów  zaw odów  9zenta- 
cyjnyc . De ygnow an  e dla tak 
sk rom nych °gend specjaln  e j e ­
dnego człowieka, i to  m o/Ew ie 
uaizdoln ejszego, byłoby w  na- 
s j y .h  w a ru n k ach m arn o iraw s lw em  
Z powyższego jed n ak  n e  w ynika 
byśm y pozostali przy  s ta ry m  sy ­
stem ie us taw ian ia  drużyn rep re ­
zentacy jnych  przez W . G. i D. 
Wydział Gier i Dyscypl ny je s t  
c ałem  zbyt wielkiem, r o  iada 
zbyt wielo g łów  i rozumów, by 
w sp raw ach  rep  ezenta ywKi mugł 
osiągnąć jednom yślność . W; ku tek  
tego p o w s ta  ą :ózne kom p om s , 
u s tę p s tw ?, klucze klubowe, w p ły ­
w ające  u . e m n e  n a  b itność n a ­
szych drużyn reprezentacyjnych. 
U ważam y, że byłoby w ys 'a rcza- 
jące, gdpby misję u k ład an ia  re- 
p ezentacji pow ierzono przew o­
dniczącem u i dwom  członkom W. 
G i D. P o p raw k a  w  lym  k ie ru n ­
ku byłaby zupełnie na m ej = cu i 
p rzyn ios 'aby  napew ne korzj ści.

S tanow czo p o żą la n e  byłoby 
u tw o zenie W ydziału  Propagandy. 
Mógłby w praw dzie  k to ś  zarzucić, 
że i lś li  nidmL człow eka  dl r u- 
rzędu k a p i ta n a  Zw., to zkąd  wziąć 
tizech  ludżi do W j dz. P ro p ag an ­
dy. Sp aWa przedstaw ia się w d a ­
nym w ypadku  nieco < dmlennie, 
poniew aż > ó obsadz tn ta  Wydz. 
P ropagandy  potrzebni są ludzie 
inrt go pokrc ,u , n z no stanow isko  
kap itan  \  W ydz ał P ropagandy  nie 
potrzebuje w yb tnych fachow ców 
technicznych, działalność je^o  po*- 
su w a  s ę bardziej w  k ie ru n k u  t  -
ocetycznego uśw iadam iania  i7Csz 
p łk a rsk ich  o istocie i z id  niach 
Sportu. A bso lu tn ie  nie w^obr.Ż!.- 
my sobie, by zadta.nie W ydzia łu  
P iO ;L  ograniczało s :ę jedyn ie  do 
ag itow ania  za upraw ian iem  piłki 
nożnej, m is ją  jego byłoby rasczej 
nadan ie  c.iłcrtifi ru ch o w ip  ł r a r ik i e  
rriu bardziej id iów ego  k ierunku .
Dó s fe ry  dz} łau ia W. P ro p tg  n a ­
leżałoby rów nież  zor g rn izow an  e 
i uięcie ruchu  p łk&rsGego w śró  
młodzieży, w a lk a  z narow am i 
jak ie  się w piłk rs tw ie  z a k ó  
rz e n :ły, a k tó re  dyl k  edytują  
n ie ty lko piłkę ale c a l /  spor:  
woęólności. Na t  m a t  zadań W y ­
działu P ro  agandy możnaby zresztą 
napi ać caiy tom. N. S.

natomiast wziąć pod obrady inne

Krzyża K,awaler?Jkiego, | la nentu i i tn. iwan Kaiż. 
orderu włoskiego. *“ —o~— «
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HENRYK BALK.

K I N O .
Domy, druty, ulice obłąkańczy ruchi,
Krzyżują się. ikwadraty, Lóła, .prostokąty: 
auta tańczą foxtrotta w  Avenue dziesiątej; 
ksk w te m . piekle swc-bocliny fla rry  Peel, ten zuch

P o la  Negri z wachlarzem ... dziki, s ło d k i pląs..
Terkocą, jak grzechotnik czarne kastaniety...
Jannings topi zazdrosne Chrywaiinie sztylety...
Pola patrzy z uśmiechem na krw i cieplej pons.

Rozpęd, co 'bęidzie błękit i ostrzem ataK pruC 
W  Harry,m Peelu symbolem żyw ym  się dokonał;
W Foli k rzyczy  ludzkości rozkosz rozkielzniotia, 
w  rbśwcieklionem użyciu sKawycząca chuć.

Pociągi, telegraly, m aszyn wartkich wark, 
prędzej, nie m am y czasu, prędzej! prędzej!! prędzej!T1 — .
W  TYM ZGIEŁKU KU NIEBU WYCIĄGA SW'E RĘCE 
W  PLATjKACH ZBROI BŁĘKITNEJ KWIAT -

JOANNA D ’ARC.

Kronika,
Środa, 14. stycznia. R z.kat: Eu- 

froEyjiy. — Qr. kat.: gicz.cn 1925.

ROZSZERZENIE PAŃSTW OW E! 
POMOCY LEKARSKIEJ NA ! RA-

COWNIKÓ W KOLEJOWYC H.
Lwów 12. stycznia.

W  myśl rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn a 26 listopada 19?4 
i odnośnego rozpo żądzenia Mini­
stra Kolei wydała Dyrekcja Lole! 
państw, odpow iednie zarządzenia 
celem rozszerzenia państwowej pi - 
mocy lekarskiej, przewidzianej w 
ustaw ie o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państw, i wojska, także i na 
uprawnionych do tej pomocy pra­
cowników  kolejowych, t. j. wszyst­
kich urzędników i łych pracow ni­
ków etatowych (dek etowych), któ­
rzy w myśl przepisów b. Austr i 
byli obowiązkowym^ członkami ko­
lejowej Kasy chorych, iu lzież eme­
rytów ^olejowych, przen esif n/ ch 
w stan  spoczynku po 1 paździer­
nika 19-3 roku, a nie zatrud io- 

.nych gdzieindziej na podstawie sto- 
runku służbowego lub roboczego 
Do państwowej porno y lekarskiej 
uprawnieni są  również członkcu e 
rod tiny  pracownika, dla któryer. 
tenże pobiera codatek ekonomi- 
:?ny, nie zaś członkowie rodzin 
jmejyiów.

Redakcji „Gazety Lwowskiej"
udałcr się pozyskać współpracown'- 
ctwo znanej literatki, p. dr. Kaster- 
Ełkiej. Jej listy paryskie, które stale 
nam pisywać przyrzekła zaintere­
sują niezawodnie naszych czytelni­
ków.

1 O
Mianowania. Prezes Sądu Ape­

lacyjnego we Lwowie zamianował 
asystentam i kancelaryjnym i w  XI. 
stopniu służbowym Bazylego Gore- 
ctzikę, kancelistę w  Glinianach dla 
Tarnopola i Bazylego Pntawskiego 
prywatnego w Olesku dla Zło­
czowa  • ..

Z K asyna i Kola Lit. Art. Koło 
Lit.-Art. zorganizowało cykl w y­
kładów z dziedziny krajoznaw ­
stwa ; cel ich: ukazanie Polski w 
calem przopysizfriem bogactwie dzie­
jów, mowy, pieśni, tradycyj oby­
czajowych i obrzędowych, kraj­
obrazu, fauny, flory, skarbów u- 
krytych pod ziemią. Spółudział ra­
czyli przyrzec uczeni miejscowi i 
zamiejscowi, znakomici znawcy, 
każdy w  swoim fachu. P ietw szy 
odczyt w e czwartek, d. 15. bm. o 
SJOdz. 7. wieczorem w ygłosi prof. 
IJniw. dr. Tadeusz Lehr-Splawiń- 
9ki pt. -Obraz gw ar polskich, na ob­
szarze Rzeczypospolitej" (z tabli­
cami).

Posiedzenie Rady miejsk. odbę­
dzie się w e czwartek. 15. bm. o g. 
18 w  sali1 posiedzeń Rady m. w  R a­
tuszu.

Z Wyższych Kursów Ziemiań­
skich we Lwowie. P rzy  egzaminie, 
który odibył siię w  grudniu u. r. pod 
przewodnictwem  prezesa Zarządu 
W itolda fesiętda Czartoryslkiegio i 
delegatów Ministerstwa Ro-htfotwa 
i U. P. dr. Ihftatowicza i inż. M. Mo- 
fawsldtego, uzyskali dyplom y na­

stępujący słuchacze: W. Bilińska,
W- Gaweł (z otizn.) Z. Kiircłtfflayfe- 
róńvna, M. Lastowiedka (z oidizn.) 
A. Meyer, Fr. Mycielsłri, St. Pająpz- 
IcoWsÂ - M. Pomiarpowska (z odzu.) 
A. Rey, 5. Sikorski, J. Segno, J.

Sponn&r, J. Tuniau, M. Żółtowski (z 
odzn.) A Żurowski

Tradycyjny Bal artystów dra- 
matu teatrów  miejskich odbędzie się 
av sobotę, dnia 17. bm. w  salach 
Hotelu Krakowskiego, na który są 
już w ydaw ane zaproszenia przez 
koło uproszonych pp.: gospodyń 
i gospodarzy balu w  Sekretariacie 
teatrów  (Teatr Wielki, I. piętro, po­
kój Nr. 50a w  godzinach od 6.30 do 
8.30 waeczorem. Bal ten w roku 
zeszłym pozostawił niezwykle mi­
łe wspomnienia i zgromadził całą 
elitę Lwowa, która z pewnością i 
w  roku bieząeym stawi się okazale, 
Ze względu na ściśle ograniczoną 
iiość osób. Komitet Balu uprasza o 
wcześniejsze zaopatrywanie się w 
zaproszenia przed zamknięciem listy 
zaproszonych osób.

Przeciw zawleczeniu wołków 
zbożowych. Z powodu stwierdzenia': 
przy przesyłkach zboża, w  szcze­
gólności ży ta  i owsa, pojawiających 
się w  znacznej ilości małych, czar­
nych robaczków, zw anych w ołka­
mi zbożowemi, Wydał zarząd kole­
jowy odpowiednie polecenia, mają­
ce na celu uniknięcie zawleczenia 
wymienionych szkodników.

„Świat Kobiecy". Rekord nr. .1 
przynosi 80 modeli sukien karnaw a­
łowych, wieczorowych, dla panie­
nek itd. „Z Krainy m ody", RollegC 
„Teatry amatorskie", d. c. powie­
ści i noweli', AlbitlOWSlkiej „O kul­
turze naszych mieszkań", „Teatry 
warszaw skie" („Doin Juan" Zorilli), 
kosm etyka (zaczerwienienie nosa), 
drobne przepisy gosp. itd.

Garderobiana Teatru Małego 
'w raca się do osób, które w  nie- I 
dzielę wieczorem zamieniły dam- | 
-skie śniegowce, znabzone białą nl- 

ią literami M. H., oraz (kalosze ro­
syjskie, o łaskaw y zwrot ifcih, w 
przeciwnym bowiem razie będzie 
narażona na stratę, dla kobiety u- 
bogiej znaczną.

(y). W iejska oszttsfka. Do policji 
iwowskiej doniesiono z Chodorowa, 
iż po wsiach powiatu lwowskiego, 
bobreckiego i przemyślańskiego 
gTaisuje jakaś kobieta, ubrana z 
miejska, która zgłasza się do k o ­
biet. posiadających mężów i krew ­
nych w  Ameryce z Wiadomością, 
że jest w ysłanką jakiegoś Jana 
Czajkowskiego z Chodorowa. Czaj­
kowski ten rzekomo przyjechał z 
Ameryki i przyw iózł dla nich pie­
niądze j posyłki. Zgłosić się po nie 
należy do niego w  Chodorowie. Za 
wiadomości te pobiera oszustka ty-

, tulem zw rotu kasztów  podróży po 
5 zł. Do Chodorowa zjechało w  o- 
statnich dniach sześć kobiet, które 
nagabują mieszkańców zapytania­
mi, gdzie mieszka ów Jap Czajkow­
ski. Z trudem udało się policji Cho­
dorowskiej w ytłum aczyć naiwnym  
kobietom, że padły  ofiarą pom ysło­
wej oszustki. — W  dnie następna 
przyjechało do Chodorowa znowu 
kilka kobiet, poszukujących owego 
mitycznego Jana Czajkowskiego.

—o --
(t) P o trzeba  jest m atką pom ysłów , 

jy.arja G ruszecka óć-letnia w dow a,
p rzy b y w szy  z G ródka JagtteUoiisSdego 
do L w ow a ; nie mając wefiiiędtzy na ho- 
teJ. poszła  spać  pod s trych  do szkoły 
im. Szuszkiew icza p rz y  ul. S karbkow - 
skfieij. R ano spostsaeg ł ją  schodzącą te r-  
ejan  szkoły  i oddał w ręce  poticji. Po  
przesłuchaniu  O ryszcokiej poszczono ją 
na w olną stopę.

(t) samobójczy zamach. M ichał M a­
mak. 24-letni koniinjarz, zain. p rzy  ul. 
Sw . P io tra  i P aw ła  7, ta rg n ą ł się na 
sw oje życie przez w ypicie w iększej ilo­
ści .jodyny. Na stac ję  ra tunkow ą tow a­
rzyszy ła  , tnii jego żona. Pow ód zam a­
chu sam obójczego nieznany. M aciaka 
odstaw iońo do szpitala powszechnego.

( t )  N ieznany mężczyzn zachorował 
w ezbrał nagłe na pi. AicAehiickitń. Le- 
żącegó bez przytom ności na bruku z a ­
b ra ło  P ogotow ie raf unikowe. % ę zna le ­
ziono p rzy  nan żadnych dokum entów . 
Z apy tany  po przyjściu  do przytom ności 
na Pogotow iu, jak  s.ę r.azyw a, podał 
iiftżWbł.o M uller. O dstaw i orlo go do 
szpitala.

(t) Aresztowanie symulanta. W tram  
waju KD aresztowano na w ezw attie kon­
tro le ra  18-letniego Stanfelaw a Mirazika, 
no tow anego, znanego We L w ow ie oso- 
bdtka, SyntiUującego słabość Sw. Wda 
w c d ii w zbudzenia litości w śród  pu­
bliczności. Mrazka po upomnieniu, by 
zap rzes ta ł upraw iania oszukańczego 
przem ysłu  p u ś tó o n o  na wolność.

(t) i3czł"terbsow tta uprzejm ość. S ab i­
na Sokalbw a, żoną k ierow nika tartaiku 
w DNatyiiie, p rzech o d zą ; p rzez  ul. Rej- 
,'ana, zo sta ła  zatrzym ań; przez dw óch 
dorożkarzy , Szym ona I H enryka Jtłti- 
gorów , k tó rzy  aw rócf! jej uw agę, iż 
bit. oplu ty  p łaszcz i jeden  z nich u- 
Rrzejmic p o c ią ł w ycierać p łaszcz  sia­
nem. W  trakcie  ttej oporach  ■ zgffnęła 
Sokalow ej z Jcieszenii to rebka z pie- 
niądztni. Soknlbw a i Jnngeraw łe nie 
mogli w y tłum aczyć na polidi, w jaki 
sposób to rebka zgiffięła. '

(t) M ojżesz Pcchm an ma pecha. Poli­
cja p rzy trzym ała  n a  pl. Goiuchowskżch 
M ojżesza Pechm arta zam. w  Z am arsty - 
nio\\<|le'', sprtecirfiącego b ez  uprawmiói^fet 
pom arańcze Peehrtian prosił o zap ro ­
w adzenie go raczej do policji, byle nie 
do .Magistratu. S prow adzony  do kom i­
saria tu  ośw iadczył, iż, zeztwołenwi z M a­
gistratu  nie destanie, poniew aż b y ł k a ­
rany, sp rzedaję  pom arańcze, ab y  zaro ­
bić na utrzym anie rodziny, jeżeli mu te ­
go zabronią, będzie znow u zmuszony 
kraść. Pechm arta pozosta"wiono na w ol­
nej stopie.

(t.) Włamanie cło magazynn cukrow­
ni „Chodoruw“. Kierownik magazynu

cukrow ni „G hodorów ", M aurycy ' B3e* 
w icz tGródo.ika 101.) żaw iadołtut oon- 
Cję, że w  nocy w czorajszej n ietnątó  
sp raw cy  w łamali s ię ' do m agazytm  i 
skradli 2b pudełek 5-ki.'.owych cuktK 

i kostkow ego i 75 kg. cukru piaskow'egoił 
\  p------ —

i r a s  m
Lwów, 13. stycznia.

Taki Je?t t y i uf ńov. ej ksiĄiki 
’ana Parandow skiego, która przed 
paru tygodniami ukazała s ę nakła­
dem zasłużonej fi my H Aitenberga 
we Lwowie. O książer tej mówiło 
się wiele, zanim się jeszcze poją- 
■y ła. Spodziewano się bowiem że 
utor znakomitej .Mitolopji* nie 

poprz strn ie  rta opow ibd 'en iu  naj­
ważniejszych podań Heilaay i Romy, 
lecz da jeszcze opracowanie tych 

ro yc nych motywów baśni gre- 
c i h, które stanowią taki urok 
świata klasycznego.

BEros na Olimpie* przeszedł 
to oczekiwanie. Jest to bowiem 
oietylko zbiór przygód miłosnych 
bogów i bohaterów  greckich, wy* 
nutych z arcydzieł antycznej lite- 
r tu , ale prawdziwie giękne dzie­

ło sztuki, owiane szczerą poezją 
i wielkim czarem wykwintnego stylu. 
P. randowski tą książką ugrunto­
wał swoje stanowisko wśród naj- 
wybib i js z y c h  naszych stylistów.

Z tr ścią książki doskonale har- 
moniiujs :ej forma zewnętrzna, 
a b : w i  rn „Eros* jest wydawni­
ctwem w ytw crntm , które siaje się 

• ozdobą ka dej bibljoteki. Piękny 
1 p ap ie r bezdrzewny, o miłym tonie 
J ziekka żóitawym, na którym perll- 

s ;mi rząakami w yrzynająsię cudnie 
z rabne czciorak1.

W yobraźnia na3za otoczona ra­
dosną wizją ólirupijskiego świata 
ż lćzkolzą oplata się dokoła tych 
w zięcznych postaci rzeźby i m a­
larstwa gfeckiego, które zeB:ano 
ha czternastu ilustracjach, wykona­
nych nader artystycznie. Książka, 
stanowi pokaźny tom o przeszło 
200  stronicach.

........... ........—O--------- V *■■ ■
Z  t e a t r ó w  i w o w s k k h . ;

TEATR WIELKI.
W to rek  ,.L am pa AHadyna* (50 pre, 

zniżki).
Ś roda ..Rigoletto".
C zw artek  „Faust".

TEATR MAł.K.
W torek  .Ś w it, dzień ! noc“
ś ro d a  „Św it, azień  i noc“.
C zw a-tok „Św u, dzieli i noc*.

TEATR NOWÓŚCL
W torek  „Księżniczka O llaia".
Ś roda , Szatr.oaijsk.ie kobietki".
C zw ailek  „Szam pańskie kobietki*.

—O—
G ościnny w ystęp  Konstantego Knlagi- 

flłna. Dyrefecia te a tró w  mtejskten pó»y- 
skała  na jeden ty lko w ystęp  znatćonti- 
tego bary tona , m ugoyś a r ty s tę  c e sa r­
skich tea tró w  w P e te rsbu rgu  I M oskwie 
K onstantego Kniaginina. .Znakotnity- a r ­
ty s ta  w ystąp i U tńl8 w póihsdiwei roli 
sw ej w „Rigolccłe" v> Środę 14. bm. 
Kmaginin śp iew ać będzie po polsku.

„Szampańskie kobietki". Niebawem 
już opere ika  ta csiągrrie 25 p rzedsta ­
wień. Poniew aż na  repertuar T eatru  
Nowości w ejdzie już niebaw em  now a 
operetka. „Szam pańskie kobfetk i" grane 
jeszcze będą ty lko kilka razy ,

Abonafneut p rem ierow y. Podobnie 
jak  zw y k ły  abonam ent, tak  też i, abo­
nam ent p rem ierow y cicSzy s!ę rnacż- 
nyib pokupetn. Abcuiatr.eń* fen Ważny 
jest aż do 15 kw ietn ia  i posiada 13 
bloczków . Aóotntamedit codźieitfije sprze? 
dają k a sy  T e a tiu  WtL-ik‘ęgc -,v godzi­
nach urzędow ych .

*’
BIURO KONCERTOWE M. TUERCAi

Piątek , iP styczn ia : Z cyklu ko'ncer- 
tów  m istrzow skich XIV. VAśA PR I- 
HODA, sk rzypelf 192-4

-  — O——„



„GAZETA LWOWSKA’ z dnia M. ty c z n ią  1923.

s s  W  pl. I i ia c f i i  3 s i l i l i .
II. £n a darnie 7© gr.

Obiad ‘ś-aS gr. 
Kalsc!^ s 3 dań 90 g r

O G Ł O S Z E N IA ,
R O Z  MA I T E  O n  Tl T E S Z O Z E K l  A.

Cs-  f- 250/24. E dykt. P cisach  HAis:h 
Katz v  Farnopolu w U ńsi skargę p rze­
ciw  niew iadom em u z miejsca zam iesz­
kania  i pobytu  Jiuiv b ilbcrseno tza  o u- 
znanie wpisu hipotecznego za n-cw ażny. 
A aójcncja zo stała  w yznaczona n i  31-50 
grutln.a 1924 sod z. 9 runo. Poniew aż 
miejsce pubylu strony  pozw anej jes t nie 
znane, ustanaw ia  się dra  Feu-eringa adw . 
w Zioozosviięl kuratorem  celem  s trze ­
żenia p raw  porw anego . 231

oąd  okręgow y.
Złoczów , 2 grudnia y>J24

Cg. I. a. 147'24 Edykt. SVj-«b pow o­
dow a S te fan .S arach m an  i tcw . ze Z w o­
ta w most a skaugę przeciw  stron ie  po ­
zw anej mc obj. masie spitdk. po ś|>. Mi­
kołaju Balickim o uznanie w łasneści do 
L. Cg- ą. 147/24. Audiencja do ustnej 
ro zp raw y  zosta ła  w yznaczona na 12 li­
stopada 1924 godz. 9 p rzed poł. w tym  
Sadzie biuro Nr. 95/ Poniew aż m iejsce 
pobytu strony  pozw anej jest ttiesitaiie, 
w staraw 'a się p. dra Adolfa M andla a- 
dw okata  w Sam borze kuratorem , k ió ry  
ja bed /ic  zastępow ał na jej koszt i nie­
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona s a ­
ma sin nie staw i i nic ustanow i pełno­
mocnika. 222

' Sr.d okręgow y. O ddział 1.
Sam bo-, dnia ’1.' pażdr;. 1924.

Cg. b. 304/24/1 E dykt. Stronia ppw o- 
dow a Anna z B ltasów  FPłyszko , gospo­
dyni! w T ruskaw cu  w niosła skargę prze 
ci w, stronie pozw anej P e trew i H ołyszkó 
z Truskajwca o rozdział <xl stołu i toż a 
do Cc. I. -b. -304/24, Audiencja do ustnej 
rozp raw y  została  w yznaczona na 23-39 
grudnia, 29 grudnia 1924 i 5 stycznia 
1925 godz. 10 przed poł. w tym  Sadzie 
biuro Nr. 124. Pon iew aż m iejsce pobytu 
stro n y  pozw anej jest nieznane, ustana- I 
wio się p. dra M ariana S zausera  adw o- ( 
ka ta  ty Sam borze k u rie rem , k tó ry  1ą 
będscjc zastępow ał n.i jej koszt i niebez- 
picezm istw p, dotąd. dopóki ona. sima 
się nie staw ; i nic ustanow i pełnom ocni­
ka. 221

Sąd Okręgowy. O ddział 1.
Sam bor, drua 3 grudnia 1924

S  U R A T E L E .
L. 5/24/6. O głoszenie pfszbawienia 

w łasnow ólności. Amela z P ia y g ó w  
C zarna  la t 23. zariiężna rolniczka w S.k« 
w iey Nd 391 uznana za m arno traw ną. 
D oradcą jest ustanow iony Józef Zeinbk 1 
w S kaw icy  Nd. 63. 203

Sąd pow iatow y. O ddział 1.
M aków , 10 pażdz. 1924.

U P  A T) Ł  O Ś  O I .

Sa 17/24. E dyk t ugodowy. O tw arcie  
postępow ania ugodow ego do m ajątku 
dlużnków  Jak cb a  M ansa i W olfa tiirsch- 
ieida, kupccw  w  Przem yślu . Komisarz 
ugodow y B ronisław  M aclmowski. Se) 
dzia Sądu okręgow ego  w Przem yślu . Za 
rządca ugodow y dr. Benjam in Teicii, 
adwoteat w Przem yślu . Audiencja do  za 
w arcie  ugody w wym ienionym  Sądzie 
biuro Nr. 16 dnia 22 styczn ia  1925 o g.
10 przed poi. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzytem ośei do 15 stycznia 1925. 259 

Sąd okregow y.
P izem ysi, 20 grudnia 1924.

U Z 1 S A M A  Z A  Z M A  R Ł E f t O .

T. 11/23/4. W drożenie postępow anie 
celem uznania za zm arłego. Ju s ty n a  Rti- 
ry cz  w m osła o uznanie m ęża Iw ana Ru- 
ry cza  za zm arłego i zaw artego  z nim w 
dii.it! J7 lutego 1903 w gr, kat, cerkw i w 
S trzy tk ach  m ałżeństw a za rozw iązane.
Z zeznań w nióskodaw czyni, p rzesłucha­
nych  świadKÓw M ikołaja M atkowskiego. 
.Tana P asław sk iego  oraz pośw iadczenia 
Ż w ierachnóści gminnej w S trzy łkach  z 
28 -stycznia 192.3 w ynika, że Jan  R urycz 
aosta ł w' roku 1914 pow ołany  do armii 
austriack iej i p rzebyw ał na froncie w io­

słem? skąd  osta/tnią wsad a m ość nade­
sła ł w roku 1917, od tego  czasu w szelki 
ślad za nim zaginął, zachodzi, dom nie­
manie, że nic żyje. Na podstaw ie u sta ­
w y  z 31 m arca 1918 N. 128 Dzpo. w draża 
się postępow anie celem  'uznan ia  za zrnar 
lego Jana  R urycza i zaw artego ' przez 
niego z  Ju s tyną  R urycz  m ałżeństw a za 
rozw iązane. W ydaje  się przeto  ogólne 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub ku 
ra to ro w j p. Rudolfowi Jackow skiem u, 
adiw. w  Sam borze, Ikitórcgo rów nocześnie 
mianuje się obrońcą węz,(a m ałżeńskie­
go w iadom ości o pow yż wjtmipttioayin. 
S ąd  rad. na ponow ną prośby Po dwu 1 
Ipca 1925 . rozstrzygnie  o uznaniu za 

zm arłego  i o rozw iązanm  m ałżeństw a. 
Sąd okręgow y. O ddział V. 212

Sam bor, dnia 18 m arca 192.3.'
T. 169/24/2 Mikołaj Telenczak z Norę 

mienia, żołn ierz -15 pp. austr. zaginął w 
roku 1916 na Bukowinie. P odpisany  Sąd 
w zyw ą . każdego, 'k to b y  o życiu jego 
m iał w iadom ość, aby  dał o tein znać 
jSądow,i lub karate,irowi Hf j ń>cc.negi(f 
w przeciągu 6 n rcs ięcy . Jeżeli w  tym 
czaisle Sąd nie o trzym a żadnej w iado­
mości o nim  uzna go. za zm arłego, a 
jego m ałżeństw o zaw arte  z  M ar ją z  
Fuków  za rozw iązane. K uratorom  nie­
obecnego i obrońcą w e^.a m ałżeńskie­
go  mianuje rię ad w dr. ś lączkę  w Sam ­
borze. 169

Sąd okręgow y. O ddział IV.
SsmoKf, 97 listopada 1924.

T. V. 380/24/4. F ranciszek  F a ły s , uro­
dzony 1875 we WysokrC. pow iat S trz y ­
żów , wcki.ony cio 40 pułku p iechoty w 
łńitwie nad S ty rem  z 8 na 9 czerw ca 
1916 zaginął, W drażając  postępow anie 
celem uznania go sa  zm arłego  w zyw a 
się. aby zaw iadom iono Sąd o  zaginio­
nym, 207

Sąd okręgow y.
R zeszów , 2 grudnia 1924.

I . IV. 82/24/5. S tanisław  Paw łow ski', 
« rodao«v  w  Łososinie Dolnej 1883,' żoł- 
T c rz  austriack i1, zaginął na froncie mos­
kiew skim  1914. W drażając  postęp iw a ­
nie celem nznaw a go zm arłym , w zyw a 
się o udzielenie o nim w jadw ności. Po 
6 miesiącach na ponow ną p rośbę w yda 
się orzcczcm c. 197

S ą d ' ok resow y. O ddział IV.
Nowy Saez. dnia 5 grudn.a 1924.
T. IV. 108/25/2. R om an Zaw adzki, u- 

roćżnriy w R ąbkow y 1885, żołnierz au- 
strjack i zaginął na froncie w  Albanjł 
1918. W drażając  postępow anie celem u- 
znaniia go zm arłym  w zy w a  się o uidizje- 
lerce wiadomości' o n?m. Na ponow ną 
prośbę im 6 m iesiącach w yda sję o rze­
czenie. *98

Sąd okręgow y. O ddział IV.
N o w y  S ącr, 3 w rześn ia  1923.
T. 2/24. Iw an Źofobecki z U strzyk , 

ntał um rzeć w  Johns to  wiń w /  Óensyiwa- 
nji w  r. 1919. Podpisany  Sąd w zy w a każ 
degc, k toby  o życiu, jego u fa ł  jakąko l­
w iek wiadomość, ab y  dal. o t e n  znać Są 
cłowi w  przeciągu trzech m iesięcy. J e ­
żeli' iv tym  czasie Sąd mc o trzym a żadnej 
w iadom ości o życiu jego, na ponow ny 
w niosek  orzeknie, że do w ó l śm ierci usta 
lonyrn został. 200

Sąd okręgow y. O ddział !V.
Sanok- dnia 7 m arca 1924.

1 IV. 13/21. Józef P a  w Ima z P alu ­
sa yc na froncie rosyjskim, po 1 czerw ca 
i 916 b£:z w ieści zaginął. W ydaje  śię w e­
zw anie, abv  udzielono Sadowy lub k u ra ­
torow i d r. Fol llerow i a d w o k a tó w  w T ar 
now ie w iadom ości o  zaginionym. Józe­
fa P a  w linę w zyw a się, aby Sąd tutej­
szy  uw iadomił o sw ern życiu d.> 30 Jipća 
1025. ?0l

Sąd okręgow y. O ddział iV.
T arnów , 26 listopada 1922.

T. V. 3/25/3. Jan  N owak, urodzony 
1876 w T u rzy  pow iat K olbuszow a, z a ­
m ieszkały  w  Kamieniu pow iat Nisko, w 
sierpniu  1914 przydzielony do 90 pułku 
piechoty b ra ł udział na froncie ro sy j­
skim  pod Lublinem, zaginął. W draża  się 
postępow anie celem nznanią za zm arłe­
go. W ydaje  się w ezw anie, aby udzie­
lono Sądow i w iadom ości o w ym ienio­
nym. 206

Sad okręgow y.
R zeszów , 3 styczn ia  1925.

T. 36/22/4. Józef M akarcw ski zc Su- 
feryny , żołnierz armji austr.--węgierskie; 
zaginał w niewoli rosyjskiej Sąd ok rę­
gow y w Sanoku w zyw a każdego ktoby . 
o życiu Jego miał w iadom ość, aby  Ja ł 
o tem  znać Sądow i lub kurą to row i nieo­
becnego adw . dr. Ś lączce w przeciągu 6 
m iesięcy. Jeżeli w ty  11 czasie Sąd nie o 
trzym a w iadom ości o nim. uzna go za 
zm arłego a jego m ałżeństw o z Augustą 
L anger za rozw iązane. K uratorem  nieo­
becnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego 
mianuje się adw . dr. S iącokę w Sanoku, 

Sąd okręgow y. O ddział IV. 199 
Sanok! unia i9 grudnia 1924.

T. IV. ^1 24. Ignacy B udzik z T a r­
now ca zaginął na froncie bolsZew ickud 
1910. W ydaje się ogólne w ezw anie aby 
udzielono Sądow i lub kura to iow i dr. Ma 
sciilerow i w T arnow ie wiadomości o za­
ginionym , Ignacego B udzika w zyw a sic, 
apy Sąd tu te jszy  uwiadomi! o sw e r t ży ­
ciu do 20 lipca 1925. 202

■Sąd okręgow y. O ddział IV. 
T arnów , 5 puzda. 1924 
T. IV. 84/24/3. W ojciech Noga. u ro ­

dzony w Męcinie 1884, żołnierz aust-jac  
ki. zaginął na froncie m oskiew skim  1914. 
W drażając postępow anie celem  uznania 
go zm arłym , w zyw a się o udzielciUc o 
nim w iadom ości Po  b m iesiącach na po­
now ną prośbę w y d a  się orzeczenie. 196 

Sąd okręgowy'. O ddział IV.
N ow y Sącz, 1 grudinia 1924.

Młyńskie maszyny, kamienie, turbiny, 
m otory, tokarnie, heblarki, wiertarki, ga- 
try, piły, gazę, pasy, gurty, transmisje, 
wagi, pompy, armaturę, narzędzia na do­
godne spłaty poleca

„P 1 L O T“,
L w ów , ul. B atorego 4. 

O ddziały: w T arnopolu i Podw oi oczy- 
skach. — T cćhnirzna porada bezpłatnie.

PO K O JU  t.a biur z osobnein .w ejśc iem
w okolice :h i'i. Senatorskiej, ul. A ka­
demickie!, F redry , _ Łozińskiego ftp. 
poszukuję. Zgłoszenia' w AdminLstra- 
cji. 7132-?

PRZETARĆ
na d o s ta ję  łańcuchów, zgrzebeł, 
palenisk, w entylatorów , obrocznia- 
k ó w , owsiaków', postronków i 
s z c z o te k  ogłoszony zastał z  poda­
niem szczegółowych w arunków w 
„Monitorze P o ls k im " , N r. 2. z  dnia 
3 -. stycznia 1925 i „ P o ls c e  Zbrojnej" 
Nr. 356 z dnia 31. grmfnią 1924.
50 M S. Wojsk. Departament 

II. Kaw.

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd eiek* 
t yczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w  dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 

31. od 8— 3.

B A N K

O O D K I i Ł  L W O W S K I

ul. Jagiellońska 1 (róg Legionów).
Zakład główny w Poznaniu.
Oddziały w e wszystkich większych miastach kraju 

oraz w  Nowym  Yorku i Paryżu.

Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w kraju i zagranicę.

D ział D ew izow y i posiada połączenia ze wszystkimi rynkami 
świata handlowego. — Przyjmuje przekazy do Rosji So­
wieckiej.

D ział In k a so w y : przyjmuje weksle i dokumenta do inkasa 
na wszystkie miejscowości zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzając rozlegrą siecią Sp łdziełni Kredytowych.

D zia ł ra ch u n k ó w  b ie łą sy c fc :  przyjmuje wpłaty a vista 
i za wypowiedzeniem tak w złotych jak i w  walutach 
zagranicznych, oprocentowane na korzystnych warunk ch, 

• zależnie od terminu wypowiedzenia.

D ział S p ó łd z ie lc z y :  jest centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i G o ­
spodarczych we Lwowie i Związku R.'wizyjnym Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce.

K on w ersja  A kcji C e g ie lsk ie g o :  Wymian? akcji niar- 
kowych Cegielskiego na akcje złotowe odbywać si 
będzie przez cały styczeń w poniedziałki, środy, czwartki 
i piąiki od godz. 4 —6 wiecz. w kantorze Banku. 14*

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., % odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 %r., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcja 
czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątkiem niedziel 1 świąt. — R-ifcktor naczelny przyjmuje od 1—J popol. — U s tó w  n ie frab o w an y ch

należycie ??V przvfrm»'e «ł*—Peko p!$6w Redakcja i Adminjstracia n 2 zw racaą .— Konto P. K O, 141.600,

Redaktor odp. JERZY KONARSKI. Należylość pocztową opłacone ryczałtem . Drukarnia Ski Akcyjnej W ydawniczej pod zarz. J. Plookwwo.


